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Zawodow e Z w iązk i rob om lcz*  
w Ł odzi w  d n iu  w czora>szvm  w y- 
p o w ied z ia ły  fo rm a ln ie  um ow ę  
zo iorow i, w  p rzem y śle  w łók ien n i-  
czvm , z roku 1933. Z k olei m ają  
być w y su n ię te  ż^daiua podw yżki 
p łac  rob otn iczych , gd yż p ła ce  okre 
^lone w  d o iycn cza  ooow iązu jącej 
» m o w !e  s ą  za n isk ie  w  s .  su n n a  
do w yraźn ej zw yżki a o sz ió w  u trzy  
m a n ia .

Ż ądan ia  te  są  s łu sz n e , Z w yżka  
p ła c  w in n a  m ieć m ie jsce  n ie  ty lk o  
w  p iz e m y ś le  w łók ien n iczym . W  
w ie lu  in n y ch  g a łę z ia c n  n a szeg o  
przem ysłu  p la ce  rob otn icze, z  w ie  
lu  pow odów, są  za  n isk ie , s ą  s t a ­
n ow czo  n ied o s ta teczn e  d la  uzyska  
n ia  w ła śc iw e g o  poziom u ży c ia  ro­
b o tn iczego  |

A ir  czy ż  n a w et z w y c ię s tw o  w  
te j  rozg iT w ca  —  zoygam zow an cj 
przez Związk> Z aw odow e —  z !  
p rzem ysłem - czyż to  z w y c ię s tw o  I 
z a ła tw ia  sp ra w ę  rob otn iczych  
p ia ć *  C zy i za d w a m ies ią ce  przy 
p n szcza ln ie  n ie  za jd z ie  d a lsza  po­
trzeb a  w a lk i o zw yżk ę?  A n a w et  

~:j c zy  zwyżka, b ęd zie  zadaw a h a a ją -  
c a *

T akicb  p y tań  n a  k tóre n ie  m a  
w yczerp u ją ce j od p ow ied z i n a su ­
w a  się  sz e r e g  w  tej ch w ilL  A ra- 
c n  z  nim ! w yraźn a  o p in ia  o  

k ró tk ow zroczn ośc i, •  k ró ik o lin lj-  
n o śc i p o lity k i zw iązk ów  zaw od o­
w ych  i K lasow ych. P o  p rostu  ś le ­
p e  u tyk an ie  od stra jk u  do s ira j-  
Jui,.o d  um ow y do um ow y, bez p la ­
n u , b ez w yraźn ej chyśli w y ty c z ­
n e j, b er id ea łu  do k toregi, k onsek  
w e m ie  s ię  d ą ż j .

PR oBA" PC KO JU
M on oton ię  w o jn y  h iszp a n sk ie j  

p rzerw a 1 n iesp o d z iew a n ie  groźn j 
in cy d en t z  zoom oaraow aiuenr o  

- krętów  w o jen n y ch  w łosk ich  i n ie ­
m ieck ich . J e ż e li k tokolw iek  lic zy ł­
b y  na w y w o ia n it  w zap a ln ej a tm o­
sferze  eu ro p ejsk ie j p o lityk i m ię­
d zyn arod ow ej „k ró tk iego  sp ięc ia"  
p ro w a d zą ceg o  w  sw ych  Konsc 
"kw encjach do  o g ó ln o  eu ro p ejsk ie  
g o  w o jen n eg o  k o n flik tu , to  m o­
m en t ten  byłby do w y w o ła n ia  go  
n a j od pov iea n ie ja zy .

N ki w iadom o d z iś  jeszcze  ja a  
b ęd zie  d a lszy  przebit-g w ypadków  
1 ja k ie  bedą k o n sek w en cje  „odpo  
w ied z i"  n iem ieck ie j p o sta c i 
zb om uardow ania  A lm er ii. Przypu  
sz c z a ć  Jednak n a leży , ż c  z a j ś . ia  
o a ia t iu c h  d n i zaostrzą  zn aczn i;  
p rzec iw ień stw a  w  p o lity ce  m i A zy * ' 
n arod ow ej is tn ie ją c e  n a  t le  w ojny  
n iszp ań sK iej, ż e  jed n a k  n ie  roz­
szerzą  je j  poza dcstychczi sow e  
g r a n ic e . W yn ik a  to  m iędzy inny- 

; m l z  o św ia d czen ia  N iem iec , ż t  
zbom bardow anie A lm erii s ta n o w i 
w y c z e m u ją c o  reak cję.

G dyby w ięc  sk oń czy ło  s ię  je d j -  
a ie  n a  tym  oraz na w ym .a iu e  dy­
p lo m a ty czn y ch  n o t, stanów  łoby ta  
w y ra źn y  dow ód, że  pokój tu ra p c j-  
akl opiera s ię  d J ś  nr s iln y c h  pod  
.ita w a c h  i ze  żadn e z  d ecy d u ją ­
cy ch  m ocarstw  m e  dąży —  przy­
n a jm n ie j ch w ilo w o  —  do z  szczu ­
c ia  w o jn y . Próba z  dn ia  30 i  31 
m a ja  1937 je s t  teg o  bow iem  w y  
m ow nym  spraw d zian em .

c y  j  a  w i  n
D z i e c i  k U i r e  p r a c u j ą  n a  t ł i l t b

I kalectwem „zarabiają" na odszkodowanie
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W  ok o lica ch  a le i U jazd ow sk ich  
często  "potykam  p arę  d z ie c i: 
d ziew czyn k ę la t  około 10-ciu  1 
ch łop ca  6 -le tn ieg o . D ziew czynka  
j e s t  b lad a , p rze jrzy sta  na tw a ­
rzy  jak  p a p ier  i m a zarop ia łe , 
chore o c z y ;  ch ło p iec  —  c ien k ie  
rach ityczn e  nóżk i. Jedno gryw a  
na sK rzypcach, d ru g ie  na m ando­
lin ie  i tak  w e  d w ojaę, zaw sze  n ie -  
rozłączn e rod zeń stw o  przem ie­
rza u trudzonym i stop am i w ie lk ą  
W arszaw ę w zd łu ż  1 w szerz. Grają  
skoczn e poleczk i i w eso łe  S trau s­
sów  sk ie  w a lczy k i, zb ierają  od  
p rzech od n iów  d atk i— w ich  drob­
n ych  p o sta c ia ch  n ie  m a n ic  dzie­
c in n eg o . M artw e sp o jrzen ie , za­
c ię te  grym asem  u sta , w y ia z  bez­
n a d z ie jn eg o  zn u żen ia  na  tw arzy .

S Z K O Ł A  J U Ż  N I E  D L A  

N A S
P ra cu ją  j u i  ta k  dw a la ta . M«t- 

aa ch ora , o jc ie c  zd a je  s ię  „zaw o  
uow jT  b ezrobotny , bo tw ierd z i, 
ie  m u s ię  n ie  o p ła c i pracow ać. 
T ych  d w oje  w ięce j zarob i.

—  C zy ch od zą  do szk o ły ?  A ch, 
nie C óżby on i rob ili w  szk o le?  
Z resztą  n ie  mu cza su , skoro  trzo- 
ba ccd zień  p rze jść  p arę  k iłom e- 
trów  z P e lco w izn y , gd zie  m ieszk a  
ją , do cen tru m  m ia sta  i g ra ć  od 
ran a  do w ieczora . W  śród m ieśc iu  
zaw sze  w ięce j b o g a tszy ch  lu dzi, 
m ożna u zb ierać  10 i  15 zt. przez  
dzdeń.

—  A  m oże d a c ie  sw oj a d res?  
O pieka sp o łeczn a  za jm ie  s ię  m at­
ką, w yszu k a  p racę d la  o jca , w as  
p o śle  do szk o ły .

D ziew czyn k a  n ach m u rzą  s ię .
N ie  p otrzeba —  u c in a  k ró t­

ko. —  S ta ry  u ie  j,arobl • ty le , co 
my A  ze szK oła, to  n iech  pan i 
n ie  tr a j lu je , to  ju ż  n ie  d la  n a a

D Z I E C I  K T Ó R E  N I E  
S Ą  D Z I E Ć M I

J u ż  n ie  d la  n ic h . .  G dzie je s t  
w ła śc iw ie  teraz m ie jsce  a la  tych  
d z iec i?  S ą  łąk  pączk i k w iatków , 
k tó ie  iw a z y i m róz c ięż k ieg o  „do­
rosłego"  ż y c ia , zan im  zd ą ży ły  
s it  iic im a ln ie  n,zi> in ą ć  w  c ie r l t  
rodzinnego i szk o ln eg o  '■‘tocze­
n ia . Ich k ilk u letn ie  ty c ie  m ierzy  
s ię  m e ilo śc ią  odrob ionych  zad ań  
szk o ln ych  i zep su tych  zabaw ek, 
Iłcs m iarą  zarob ionych  złotów ek , 
n ie  k o ficzccych  ffię godzin  w ę ­
drów ki, od bram y do b ram y, od 
u licy  do u licy  z ta n d etn ą  m ando­
lin ą  w  ręku.

D z iec i z u o o g lch  rodzin  W ar­
sza w y  p racu ją  zresztą  m e  tylko  
„w w o ln y ch  zaw odach"  jal* ta  pa 
ra m a łych  m uzyków . P o p r o w a ­
dzone przed kilku, la ty  badan ia  
p racy  d ziec i p on iżej la t  15-tu na 
teren ie  s to lic y , w yk aza ły , że  d zie­
c i, k tóre u trzym u ją  sw ą pracą  
ca łe  rodziny, p ra cu ją c  w  fabry-

I ł
k aci., sk lep ach  i zak ład ach  prze­
m ysłow ych  —  je s t  c a ły  leg io n .

A  rod zice?  R ud zice t czystym  
su m ien iem  sp y ch a ją  na d z iec in ­
ne barki tro sk ę  o  lo s  rod zin y  i 
w a lczą  za ta rc ie  i z oburzen iem , 
j e ś li  ch ce  s ię  dziecku p racy  za ­
b ron ić.

RODZICE -  P O T W O R Y
S ą  też  red z ice  p otw ory , k tó­

rzy d la  zarobku p o p e łn ia ją  na 
sw y ch  d z iec ia ch  zb rodn ie, d la  
k tórych  ju ż  n ie  m a im ien ia . W  
W iln ie  p ew n a  m atk a  sp rzed a ła  
1 6 -le tn ią  córkę ja k iem u ś osoDni- 
kow i za 30 zł. W e L w ow ie  rodzi­
ce -  zbrodn iarze o k a leczy li sw ą  
6-!ctn ią  córeczk ę, by  żebran iną  
m ogła  zaraD iać n a  ly c i t  ca łe j ro­
dziny. P rzyw  iązano je j  rączk ę do

ap aratu , k tórego  d ru t w żera ł s ię  
w  ciaio,

G łośna  b y ła  też  w  sw u im  cza sie  
sprawa jed n eg o  z b oga tych  kup­
c ó w 1 w arszaw sk ich , k tórego  sam o­
chód  na sz o s ie  p ozn ań sk iej prze­
je c h a ł 1 0 -le tn iego  W icu s ia  K. 
C h łop iec zm arł. R odzice zask ar­
ży li kupca do sąd u , zą a a ją c  od 
" zkodow am a w  w ysokośc i 20.000  
zło tych . Sąd  p rzyzn a ł rodzicom  
s um ą 16 ty s ię c y  z ło tych .

W ieść  o taK w ysok im  odszko  
d ow aniu  rozeszła  s ię  io tem  b łyska  
w icy  w śród  ok o liczn y ch  m ieszkań  
ców , k tórzy  p o czę li na  szeroką  
sk a łę  n a k ła n ia ć  sw o je  d ziec i do 
w p ad an ia  pod sam och od y . Jed en  
z ch łop ców , który doznał o g ó l­
n ych  obrażeń  poc* sam ochod em , 
zezn a ł n a  śled ztw ie  ze Izam i w

oczach , t e  o jc iec  k azał 
b iec  na szo sę , m ów iąc,

m u w y ­
że ch ce

K O L C E B *

J A K IE  TO  D Z I W N E
Zarząd Związku R zemie0-

*c ników Chrześcijar, na klórr -
zobaczyć, czy  zdota w yp rzed zić  y o  czele słoi poseł Snopczyń-
•am ochod  S tw ierd zon o , że  w yrod  sifci rozplakatował obecnie w
n ego  ojca  n am ów ił s ą d  ad, które­
go  syn  p od b ieg ł pod przejeżd ża­
ją cy  sam ochód  dozn ając  ogó ln ych  
p o ra n ieó . C zysty  „zysk" z tej 
sprawry  —  od szk od ow an ie  w  su -

“ w s t k e  fa k ty , k tóre  ‘ kroczyć w
n ie s ie  nam  zy c le . W  „T ygod n iu  marszu do Wielkiej l ol
dziecka" w arto  p om yśleć  n ie  ty l­
ko o m ie jscu  do zabaw' a la  a z . e - 1 
c i o  d o sta rczen iu  im  sio ń ca , po­
w ie trza  i w ody, jak  g łoszą  szum ­
n ie  tra n sp a ren ty , a le  przede  
w szy stk im  o ty ch  n a jsm u tn ie j­
szych  sp raw acn , tra g iczn y ch  pa­
radok sach  sp o łeczn ych  d z ies ie j- 
szego  u stroju -

Warszawie ajiszel w których m 
czytamy. „S U 1 przed nami 
wi ilkie zadanie podniecenia 
mieszczaństwa i unarodowie­
nia miast". Oac.wa kończy się 
lak: „Rzemiosło polskie chce

Oświata pod wpływami masońskimi
Głupi z  nadzie’ a czy mądry z  fo i ksf rontem

Rz ąo a O . Z . Hm
(k )  W d zis ie jczym  p rzeg lą d zie  cza ją  je j dobre Z am iary. N am  

prasy zrob im y podróż n a  pó łn ocn o  przypom inają  on e p rzy sło w ie  ,do-
w 3chodn ie k rań ce P o lsk i 1 zajm ie­
m y s ię  p ra są  w ileń sk ą .

Za wzoram i cokMłes’a
ja ło w o "  o ig a n  k on serw atyw n y , 

red agow an y  przez p e łn ego  tem p e­
ram entu  C ata -  M ack iew icza  tak  
s ię  rozp raw ia  z m in . Ś w iętosław - 
sk im :

„Ale ogoinle oczekiwane z tnę 
skuleniem ustąpienie min- Święto  
sławskiego sprawy nJp zaiaiwia. 
Chodzi o  to, aby na jego m ejset nie 
przyszła znowu osobistość brzbarw 

, aa, ile by przyszedł polityk chcący 
wcielać pewien program w  życiu  
Nasz; c -krlnicty o id czasu min. 
Cze, nińskitgo weszło pod znak 
walki z e.idtvją co zdegeneiowalo w 
walkę z ideałami uaiodowym i.Niehi. 
bi, wyrazu „masou”, ale jeśli sobie 
przypomnę typowo masońskie rzą 
Jy, jak Ćombesa we Fra.icjł, .o  do­
prawdy dużo i  tego gu.unku i ieoio- 
gil kultywowało właśni w  na 
szvm szkolnictwie.

D .orym i cnędemi —
pieKto Drukowane

W róćm y jed n ak  n a  ch w ilę  do 
W arszaw y, g d z ie  ak adem ick a „D e­
kada" w y stęp u je  w  ob ron ie m in. 
Ś w ię to s ła w sk ieg o :

„W kampanii, d"Koia zamknięcia 
Bratnich Pomocy, do czego mus do 
dojść, boć przecież stamtąd szły 
bojowe hasta na uczelnie, uniemoż­
liwiające naukę, spotykamy się ~zę- 
sto z ii. idem m Ministra Oświaty.

{est c n i wysoce nieprzyzwoitego w  
ych atakach, skora wy wie po 

wszechnie, te  Minister ten przyszedł 
z najlepszymi zamiarami na odcinek 
młodzieży, 1 że się spotkał z nieopa­
nowanym i rozfaiidiyzuwanyia od­
łamem tmjtiwch. na które iń< .de po­
mogły Jego i P. P. Rektorów pers­
wazje.
S zczęś liw a  „D ekada", że w yrtar-

brym i ch ęc iam i —  p iek ło  bruko­
w ane"  zw ła szcza , gd y  te  dobre  
ch ęc i p rzyb iera ją  czasam i p ostać  
zam ’esza n la  d z ia ła ln o śc i b r a tn ic h  
P om ocy.

P6łgębkfcm
A le  jed źm y in o w u  do W  Ina. Sa­

nacyjny  zezu ją cy  do „ fo łk siro n tu  
„D zien n ik  P ow szech n y"  n i to  
ch w ali, n i to  gan i p rem iera  S k ład­
ko w sk iego :

> .Rżąc generał? bklaoKOwsidego 
»bsolu'.i.'i nie reagu'e na ataKi pra­
sy prawicowej na pouczegolnych  
mm strow, a z arugiej strony — co  
wyaaje s if  nam najbardziej pochwa 
iy godne — nie angażuje się w  po­
pieranie akcji konsolidacyjnej ży ­
wiołów nacjonalistycznych. 
N iep o trzeb n ie  n ie  ren gu je , a le  

jh w a ła  Bue u, że  n ie  a n g a żu je  s ię  
w akcji K onsolidacyjnej.

Złagodzenie Opo*ycjt 

endeckiej
T en że  „DŁie&nik P ow szech n y"  

s tw ierd ra :
.Opozycji endecka jest obecnie 

nieporównanie lago tniejsza 
T a o b serw a cja  „D zien n ik a  P o-  

w uzechnego"  w yd aje  s ię  nam  n ie  
tra fn a , Ale c iek aw e, że  tak ie  od- 
serw a c je  p o w sta ją  w  k o ła ch , w  
sto su n k u  do k tórych  S tro n n ictw o  
N arod ow e w y stęp u je  w  ro li opo­
zycji.

Na marg!nes'e komersu
C at M ack iew icz  w  „S iow ie"  o- 

burza s ię  na  stan ow isk u  w ład z  
S tro n n ictw a  N arod ow ego  w  s to ­
sunku do u czestn ik ó w  R om erszu  
„A rkouia" , b ęd ących  członkam i 
S tro n n ictw a  N arodow ego.

G r u z j a  c h c e  b y ć  w o l n a . .

PRZEWODNIK 
R O Z M Ó W K I 
CENA ZŁ 2.20

P r z e d ł u ż e n i e  m i a n o r z a d u
Co 1 p a ź d z i e r n ik a  1 9 3 6  r .

uchwalone przez k o m isy  |a<o„zło konieczne
V  poniedziałek odbyło się posie­

dzenie sejmowej komisji administra­
cyjno .  samorządowej, poświęcone 
rozpatrzeń,u rzaoowegn projektu usta 
wy o przedłużeniu urzędowania 
tymczasowego zarzadu m  Warszawy 
o  1 rok, Ł j. do dnia l października 
19-38 roku.

Referent pos. Krebel wyraził opinię, 
i e  należy projekt rządowy uchwalić 
aby nie narażać gospodarki sioilcy 
r.a podwójny wstrząs, jakim — jego 
zdaniem — byłoby przeprowadzeni.! 
w yrobow  dc reprezentacji miejskiej 
na podstawie dotychczas-'wycn prze 
pisow prawnych, a w  krótki czas po­
tem ponownych wyoorów , n-ediuj, no 
wych ustaw ustrojowych Uc‘rw ste­
nie potrzebnych ustaw ustrojowych 
wymagać będzie zgodnie z projektem 
Fządowym, okresu czasu do 1 pazdzier 
uika I9t8 r. Z uwagi jednak, że spra­
wa jest pilna, gdyż n<e w niesienie od­
nośnego projektu w  odpowiednim cza

D n ia  26 m aja l a l 8  roku, po 1 1 7 1 b y ła  s ta le  przedm iotem  napaaów  
1. n iew o li G ruzja o g ło s iła  sw ą  różnych n rrod ów . P o  upadku  
n iep o d leg ło ść . K on stan tyn op o la  —  p o zo sta je  je-

D zic ia j po u p ływ ie  19 la t , c h c ie - ly n y m  p ań stw em  ch rześc ija ń sk im  
lib yćm y rrzy p om nieć k ilka fak - s ta ją c  eię celem  n a n a śc i c  rodów  
tów  z ży c ia  narodu g ru z iń sk ieg o , m u ru h n ań sk loh  ~  P e r s ji — T ur- 
Iiczącego  zj. sobą 30-w iek ow ą tra c ji. O sam otn ion a , za w iera  w  r. 
d ycję . 11783 trak ta t % R osją  c h rześc ija ń

G ruzini w  czw artym  w iek u  sk ą , „O pieka" ta  w yp ad ła  d la  
p rzyjm ują  ch rześc iia ń sfw o . Dt-ięki G ruzji k a ta s tr o fa ln ie . N aprzód  
sw em u  geo g ra ficzn em u  położen iu  ezacb p ersk i A g a  M arhum ed —  
z jed n ej rtrony , a b ogactw am i na- Chan sn ląd row al kraj. N ie  po- 
tu ra ln ym i i d ru g iej —  G ruzja m ogła  „obrona -o sy jsk a " , która

w reszc ie  w yrazi s ię  zaborem  c a ­
łeg o  kraju w roku J801.

117 la t zm aga ł s ię  N aród  g ru ­
z iń sk i z rosyjsk im  n a jeźd źcą . Z 
ty ch  to  cza só w  d a tu je  s ię  przy­
ja źń  polsko - g ru z iń sk a . W reszc ie  
n ad szed ł rok 1918. Z ab łysn ęła  Ju­
trzenk a sw ob ody. P o w sta ły  N aro­
dy. P o w sta ła  i G ruzja.

R epublika g ru z iń sk a  zaw arła  
ca ły  szereg  trak ta tów , zo«ta ła  do­
p u szczon a  do prac L ig i N arodów  

D n. 27. 1, 1921 roku P ada N aj­
w yższa  u zn a ła  G ruzję de jurę. 
R osja  S ow ieck a  w m aju  1920 ro 
ku uznaje n iep o d leg ło ść  i su w e  
ren n ość  G ruzji, za w iera ją c  trak­
tat. M inio to 11 lu teg o  1921 r. ar­
m ia sow ieck a  be? w yp ow ied zen ia  
w ojny —  w ki a cza na terytoriu m  
G ruzji, jp d n ocześn !e nap ada na 
G ruzję j T u rcja . A rn ra  1 N aróa  
etaw iafą  b oh atersk i opór, lecz  
b tz  a m ii» :cji i pod ormorem dru- 
ago..ącej p rzew ag i n iep rzy jacie la

sie mogłoby przeszkodzić terminowe­
mu zi larwieniu sprawy przez parla­
ment, rcierent zaproponował nastę­
pującą rezolucję: ,

Sejm uznając z l  pilna sprawę na­
danie m. s t  W arszawie odrębnego 
prawa ustro Iowego. w zyw r rząd oo  
uniesienia do Sejmu projektu astr 
w y o  samorządz ę stolicy niezwłocz­
nie po otwarciu najbliższej sesji zw y­
czajnej".

Pos Kreczuncwicz postawi! wnio­
sek o odroczenie obrad ao czasu 
wmesiet ia nowego projektu pr-ez 
rząc. Za tym wnioskiem wypowie- 
dżiaio się ośmiu noslów, a za wnio­
skiem referenta o prżedluieniu ka­
dencji komisarycznego zarządu m 
Warszawy dwunastu, w zy  czvtn aa 
pr|-"ektem tym głosowali wszyscy po­
słowie prezydenci miasł. a w ię, np :

.dacki, .taliszewski, Ostrowski i 
Michałowski j

—  R ząd N arodow y rozp u szcza  ar­
m ię, ud ając s ię  na  em igrację , aby  
na teren ie  m iędzyn arod ow ym  liro  
n ić  sw y ch  p raw . Ju trzen k a  sw o ­
body, która za rozow iła  s ię  19 la t  
tem u nad  z iem ią  g ru ziń sk ą  —  
w zejd z ie  zu ów , bo w z e jść  m usi. 
B o m m ien ie S w ia ia , bo sp ra w ie ­
d liw o ść  d z ie jo w a  —  n ie  m ogą być  
g w a łco n e  w ieczn ie .

N uród polsk i je s t  w o ln y , będ zie  
i m u si b yć  w o ln y  N aród  g ru z iń ­
sk i. A . G o d zja tzw ili

„N k  n ak ż , zapominać, !ź ma. >z. 
Rydz ś m g ij  jest przede wszystkim  
rep.ezentantem wojska, a dcp.ero 
później politykiem, że w  czasie je­
go ob w ieśc i nu komerszu iad m  kon 
Uretm przemówienia polityczne w y­
głoszone nie byi>, te  so była demoi 
strjcja przede wszystkim na cześć 
.m iii, i e  wreszcie w  notatce nie 
zos.atł. kwebtia atosunKu do wojskb 
wyodrębniona, autorzy nie pofaty­
gowali się nuwer zaznaczyć ie  tre 
ścią tej notatki nie cncą podać w  
w ątpliwość stosunku stronnictwa 
na. oaowego oo  wojska polskiego. 
Krotkc ł węziow aiot „oylł na ko- 
merszt z marsz. Rvd;cm Smigiym— 

won ze stronnictwa’ ’*.
T rudno zap rzeczyć, i e  s ta n o w i­

sko S tro n n ic tw a  N arod ow ego  w o­
bec K om ersu  A rk on ii m ogło  b yć  
w yrażon e w  form ie  o w ie le  zręcz­
n ie jsze j.

Oj n:e trać wa nadziei

M im o to  p. M ack iew icz  n ie  tra­
ci n a d z ie i:

„jcsi, mt ktoć powii, te  naazieja 
iesf matką głupich, io  powiem że 
wokę być głupi z nadzieją frontu 
narodov eg c  w  P»łsce, niż mądry z 
orzfwidyu. anletr, że Polsor rzą 
ozie >ędzi» tak’, czy inny iołksfroni, 
skutkiem niemożnoteł doprowadzę 
nia di» zgody
P . M ack iew icz  m a ra cję  C hodzi 

ty lko  o w ła śc iw e  ioi-m y k on so lid a ­
c ji, bo in aczej b ed ziem y g łu p i z 
n a d zieją , a  rząd y fo łk sfro n tu  u- 
każą s ię  przed  nam i w  p o sta c i zu ­
p e łn ie  rea ln e j.

ski'
Za wyznawanie i głoszenie 

łych idei w 193b roku zam­
knięto „Sztafetę", rozwiązano 
Obóz Narodowo -  tiauykalny, 
a jego przywódców ku wiel­
kiej radości posia Snopczyń- 
skiego wywieziono dc obozu 
izolacyjnego w berezie Kartu­
skiej. Dziś można do Bertzy 
pojechać właśnie za zerwanie 
takiego afisza.

D W O R Ł E C  I  B A N K T E T
Obecnie buduje się odnoga 

kolei ao jeziora Nai ocz. Na 
budowę dworca w Naroczy, 
która staje się z ka dym ro­
kiem coraz bardziej popular­
nym letniskiem dyiekcja wi­
leńska P  K. P. wyasygnowała 
t00v zlaiych, io też dworzec 
będzie się sklaaat s czterecii 
starych wagonów pozbawio­
nych tylko kół i oszalowanych 
z wierzchu deskami.

Jednocześnie na otwarcie 
tej odnogi kolejowej będzie 
urządzony wystawny bankiei 
na 100 osób, kióry prawdopo 
dobnie bedzie kosztował wię­
cej niż tysiąc złotych.

Zapylani o dziwny fakt, że 
na bankiety wydaje się więcej 
pieniędzy niż na dworzec, ko­
lejarze tłumaczą, że na uroczy 
stość otwarcia nowej linii przy 
jadą wyżsi dygnitarze kolejo­
wi i mogliby się cruć niesuH)- 
jo  bez bankietu.

Ż Y D Z I  S A  L E P S I
tY  Otwocku wakowały na 

stacji kolejowej dwc stanowi- 
ska tragarzy. Pomimo olbrzy­
miego bezrobocia wśród Pole 
ków. przyjęto dwóch zydówi 
Daw’da Kupermana i Majera 
Rybaka. Charakterystycznym 
jest, że jeden z nich, Oawia 
Kuperman. miał brzydką spra 
wę o kradzież węgia. Mimo ło 
władze kolejowe wolą dwóch 
takich żydów, niż dwóch Po­
laków. Zast.
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M apka p o łn d n io w w h  w yb rzeży  h iszp ań sk ich , na  które zd ró co n a  eą  
d z iś  oczy ca łe g o  św ia ta .

O j c i e c  ś w .  p ; « ł  X I
of chodził uczorai 80-!ecie urctfzin

O jciec  sw . P a p ież  P iu s  JT ob­
ch od ził w czoraj 80  ro czn icę  uro­
dzin.

D zień  urodzin  P ap ieża  u czczon y  
zo*ta ł o tw arciem  p ap iesk ie j aka 
dem fi nauk w  p a łacu  C ast.dgan- 
d olfo , w  le tn ie j  rezyd en ejf Ojca  
sw . nad jeziorem  A lb -ń sk tm .

O jc iec  św . P iu s  X I (A c h il le s  
R a tt i ł  u roaził s ię  31 m aja 1857 r 
w D esie  pod M ediolanem  S tu d ia  
śred n ie  i sem in a ry jn e  ukończył w 
M ediolan ie  n a stęp n ie  p rzen ió s ł s ię  
do R zym u, gd zie  zdobyw a trzv  
d ok toraty : z teo lo g ii, praw a i f i ­
lozo fii.

Pr*dc*es w ojn y  św ia to w ej Eentx 
dykt XV w  k w ietn iu  1918 roku

m ian u je  ks. R a ttieg o  w izyta torem  
ap osto lsk im  na P o lskę.

W  czerw cu  1919 r zo sta ł m iano  
*vaiiv n u n cju szem  w P o lsce .

W  roku 1922 zosta je  obrany Pa  
pieżem.

O soba O jca św . P iu sa  X I jes l 
szczegó ln ie  d ro g a  narodow i t>o!
skiemu z którym  w iążą  Go w spom ­

n ien ia  z czasów  N u n cja tu ry  o  
ciężkie ch w ile  uajazdu  boI«szev 
kieno, kiedy to b oh atersk i N- 
cjusz zagrzew-ał sp o łeczeń stw o  
w alki z n a jeźd źcą , trw a ja c  n ie  
ch w ian ie  na sw ym  p osterun ku , 
m m n . i e  w a lk i to czy ły  s ię  j u t  
bezpośredn im  są s ie d z tw ie  sto li 

T ych  ch w il P o lsk a  n igd y  n ie  
pom ni.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
m ożna OSOBiSCIR tub Ł IS T O W N K  w  kan torze przy u licy  At. J e ­
rozo lim sk ie J a l j -  lokal 10, albu TEL E FO N IC Z N IE , -  te ł f  1S-33
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